
  

 

   
            

     
      

      
     

     
   

  

     
      

    
   

   
     

    
  

   
      

    
 

W IA D O M O ŚC I E K O L O G IC Z N E

TO M X X I 1975 Z E SZ Y T 3

WIADOMOŚCI HYDROBIOLOGICZNE*
I

III wyp ra wa bio log ów po lskich n a An tar kty dę
• », l- • ?' * , . ,*” » w •

Kon ty nu ac ją pr ac y dwóch po pr ze dn ich w ypra w biologów polsk ich uczestn icz ących 
w 14 i 17 Ra dz iec kic h Ek sp ed yc jach A nt ar kt yc zn yc h (SAE) by ł ud ział i pr og ram ba - 
dawc zy trz ec iej po lsk iej grup y. Zo rg an izow ał ją In st y tu t Biologi i Do św iad czaln ej 
im,. M. Ne nckie go PA N pod pat ro na te m pr of . R. Z. Klekow ski ego. Gru pa zosta ła 
pr zy łącz on a do ko le jn ej 19 SAE (fig. 1, 2). K ie ro w ni ki em był dr S. Ra ku sa -S us zc ze w- 
sk i z In st y tu tu im. M. Nenck iego. Ud zia ł wzi ęl i: dr K. Jażd żews ki — zoolog z Un i- 
w er sy te tu Łódzk iego, dr H. Ju no sza-Sz an iawsik i z Zak ładu Pa leo ntolog ii PAN ora z

Fig. 1. Pla ki et ka no szon a przez uc ze stn ików w yp ra w y pr ze ds ta w ia ją ca an ta rk ty cz ną
ry bę Gy mn od raco ac ut icep s, kt ór a ch ar ak te ry zu je się na jm ni ej sz ą, spośród znanych 
u ryb, liczbą er yt ro cy tó w w krwi , co stw i er dziano w wyn ik u ba da ń II gr up y biologów

• po lsk ich pr ac uj ąc yc h w A nta rk ty ce w la ta ch 1971/1972

mgr A. Li pk ow sk i — chem ik z Za kład u Ch em ii Organ iczn ej Uniwer sy te tu W arszaw - 
skiego . Wyja zd nas tą pił z Gdyni 14 pa źd zi er ni ka 1973 ro ku , dokąd w dro dze na An­
ta rk ty dę wpł yn ął ra dz ieck i st at ek ba da wcz y „P ro fe ssor Viese ”. Tra sa po dróż y (tym 
razem wiodła przez A tlan ty k do Montev ide o. Tr zy dn iowy postó j w ty m porci e by ł 
ok az ją po znan ia na uk ow có w ur ug waj sk ich z no w o pows tałego tam In st ytu tu A nta rk - 
tyczne go. K ra j te n nie po sia da tr ad yc ji ba dań po la rn yc h, lecz budzące się za in te reso -

«

* Bi uletyn Po lsk ieg o To warzy stwa Hy dro bio log icz nego — Nr 51; re da gu ją : 
E. Pieczy ński i J. I. Ry ba k.

» 
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Fig. 2. Stempel upamiętniający współpracę polskiej grupy z 19 Radziecką Wyprawą Antar ktycz ną (SAE); dwujęzyczny, rzadkość ceniona przez filate listówwania naukowe i spodziewane korzyści ekonomiczne z rejonów amtarktycznych w przyszłości były dostatecznym powodem zorganizowania w niebogatym Urugw aju specjalnej placówki naukowej. Dalszy nasz kurs wiódł w rejony subantarktyczne do radzieckiej stacj i Bellingshausen położonej ina wyspie King George. Stac ja ta jest jedną z mniejszych, lecz jej wyposażenie i trwająca rozbudowa roku ją szybki postęp w stworzeniu bazy do badań prowadzonych w tym rejonie. Miejsce szczegól­nie interesujące jest dla biologów, a również i rybaków, gdyż obszary szelfów licz­nych tu wysp w Archipelagu Południowych Szetlandów są dogodne dla eksploatacji ryb i krillu . Rejon ten leżąc na południe od 60° szerokości geograficznej podlega zgodnie z Układem o Antar ktyce prawom międzynarodowym, co gwarantuje jego niezależność w przypadku narodowych decyzji rozszerzania wód terytoria lnych czy ograniczania połowów w tych rejonach świata. W sąsiedztwie stacji Bellingshausen leży stacja chili jska (w Antarktyc e współpraca okazuje się możliwa bez względu na systemy 'polityczne). Dalej „Professor Viese ” płynął na wschód przez morze Wed- della, wzdłuż wybrzeży Antarktydy do rejonu stacji Mołodziożnaja. Na stację do­tarliśmy śmigłowcem w początkach grudnia, przelatując odcinek ponad 100 km z lo- dołamacza „Olen iok” , na który zostaliśmy przeniesieni wchodząc w obszar ciężkich lodów. W Mołodziożnej oddano do naszej dyspozycji dwa 2-osobowe pokoje 'oraz ba­rak nad morzem, który służył nam jako biologiczne laboratorium. Badania prowa­dzono w przybrzeżnym rejonie sąsiadującym ze stacją. Główną uwagę skoncentro­wano na występujących tu skorupiakach: Amph ipoda , Isopoda i Tanaidacea . Usta ­lono skład gatunkowy, strukturę wiekową badanych populacji, wymiary , biomasę, zebrano informacje o wzroście i biologii badanych gatunków w okresie antarktycz- nego lata. Materiały konserwowano formaliną , a także liofilizowano. Pozwoliło to na przeprowadzenie analiz składu chemicznego ciała obejmujących zawartość popiołu, białka , lipidów, chityny i węglowodanów. W kraju wykonano również analizy chro­matograficzne lipidów z sześciu badanych gatunków skorupiaków. Przeprowadzone na miejscu analizy elektroforetyczne hemolimfy Amphipoda i Isopoda wykazały istnienie około 15 frakcj i białkowych oraz barwnika z grupy hemocjaniny. Badano również wpływ temperatury na skład białek krwi Amphipoda. Zebrano próbki he­molimfy celem określenia osmokoncentracji. W badaniach dotyczących ryb antark-tycznych szczególną uwagę zwrócono na najli czniej występujący tu w okresie. • •' * ' b ‘ * •letnim bentosożerny gatunek Trematomus bernacchii. Zebrane próby pozwoliły prze­prowadzić analizy składu chemicznego całych ryb, mięśni, wątroby i gonad. Na mie j­scu ekstrahowano jedynie lipidy, które zakonserwowano a w kraju poddano analizie
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chromatograficznej. Pobierano również próbki pokarmu z różnych odcinków jelita . 
Całość zebranych materiałów, jak widać, dotyczy interesującego nas problem u od­
żywiania się i wykorzystania składników pokarm u przez ryby żyjące w skrajnie 
niskich temperaturach wody.

W strefie przybrzeżnej, a również z jezior położonych w sąsiedztwie stacji, po­
bierano próbki wody, k tóre konserwowano w sposób pozwalający na określenie ilości 
rozpuszczonej mate rii organicznej. Analizy wykonano w kraju. Paleontolog ucze­
stniczył ponadto w pracach geologów radzieckich w górach Księcia Karola. Bogata 
kolekcja skał została przet ransportow ana do Polski celem wykonania analiz zawar-
tych w nich szczątków organicznych. Trzej uczestnicy wyprawy zebrali liczną kolek-• • •
cję faunistyczną i materiały dydaktyczne, które zostały przekazane specjalistom 
i zainteresowanym placówkom naukowym w kra ju i za granicą. Prace na stacji 
Mołodziożnaja grupa ta zakończyła w marcu 1974 roku i statkiem pasażerskim 
„Baszkirja” powróciła do Odessy. Po drodze kilkudniowy postój w hiszpańskich 
portach Las Palmas i Ceuta był przyjemnością. Powrót do k raju nastąpił 4 kwietnia.

Mój pobyt na Antarktydzie trwa ł parę miesięcy dłużej. 23 grudnia 1973 r. opu­
ściłem stację Mołodziożnaja i zostałem przewieziony drogą lotniczą via M irny jn a 
wewną trzkontynentalną stację radziecką Wostok położoną na Biegunie Geomagne­
tycznym. Spędzone tu 9 dni były interesujące lecz ciężkie dla inieadaptowanego do
dużej wysokości organizmu. 2 stycznia 1974 r. zgodnie z wcześniejszym porozumie­
niem Amerykanie zabrali mnie z Wostoku na stację McMurdo położoną nad Morzem
Rossa. 3 stycznia umożliwiono mi zobaczenie stacj i Scott-Amundsen na Południowym 
Biegunie Geograficznym. Stara pracująca tu stacja znajduje się pod śniegiem, nowa 
zaś jest w trakcie budowy. Półkoliste tunele i czasza aluminiowa wysokości 20 m 
i średnicy 50 m stanowi zewnętrzną powłokę izolującą. Znajdujące się wewnątrz bu­
dynki i labora toria są komfortowe. Kilkudziesięciooisobowy personel prowadzi na 
Biegunie badania geofizyczne, meteorologiczne, chemii atmosfery, odbiera zdjęcia 
satelitarne. 4 stycznia odwiedziłem stację amerykańską Sajpo na Ziemi Ellswortha. 
Stacja jest niewielka lecz nowoczesna, prowadzone tu badan ia dotyczą głównie 
magnetyzmu ziemskiego. W nieco późniejszym term inie zobaczyłem również nowo­
zelandzką stację nad jeziorem Vanda oraz amerykańską stację limnologiczną nad 
jeziorem Boney w tzw. suchych dolinach. Występujące tam jeziora są fenomenem 
natury ; pokryte lodem na powierzchni  m ają w głębi tempera tury do 20° C i zasolenie 
sięgające 25O°/oo. Nie ma to związku ani z wulkanizmem, ani ze źródłami solanki, 
a jak się przypuszcza jest następstwem położenia i panującego w suchych dolinach 
klimatu. Prowadzone bada nia dotyczą hydrologii ,i hydrochemii oraz mikrobiologii.

Obok McMurdo, głównej bazy amerykańskich badań antarktycznych, leży rów­
nież nowozelandzka stacja zwana Bazą Scotta. Obecność Nowozelandczyków jest tu 
raczej symboliczna. McMurdo w okresie letnim może przyjąć ponad 2 tys. ludzi, 
jest dużą nowoczesną stacją prowadzoną przez personel wojskowy. Natomiast zadzi­
wiająco ubogi jest program badań prowadzonych tu w okresie zimowym. Pobyt 
i praca moja na McMurdo wiązała się z włączeniem do badań biologicznych finan ­
sowych przez NSF, USARP i(fig. 3). Współpracowałem z dr M. A. McWhinnie z De- 
Paul University w Chicago o raz z dr M. O. Cahonn z St. Scholastic College. Było to 
pierwsze w historii badań antarktycznych zimowanie dwóch kobiet naukowców. Pro­
gram realizowano wspólnie, dla mnie był on kontynuacją tematyki wcześniejszych 
polskich prac. Badano biologię Amphipoda i procesy oddychania. Eksperymenty wy­
konywano przy różnych temperaturach i w różnych sezonach roku, z aklimatyzacją
i bez, w normalnym i zmiennym zasoleniu. Badano osmokoncentrację hemolimfy 
bezkręgowców i zajmowano się problemem odporności ryb na niskie temperatury. 
Wykonywano pomiary oddychania różnych tkanek ryb: mięśni, wątroby , skrzeli, 
mózgu i gonad w różnych temperaturach. Przy pomocy pierwiastków znaczonych 
prześledzono biochemiczne drogi przemian metabolizmu u wielu bezkręgowców’ i ryb.
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Dob re wy po sażenie bio log icz nego la bo ra to rium oraz pom oc tech nicz na dw óc h as ys te n­
tów i pe rson elu stac ji pozw oli ły na ef ek ty w ne spęd zenie 8 miesię cy . 4 wrz eś ni a 
1974 r. dr og ą lo tn icz ą op uści łem McM urdo i pr ze z Nową Ze land ię , Sa moa i Haw aje 
do ta rłem do Kal ifo rn ii. Po by t w In styt uc ie Sc ripp sa w LaJ ol la , w DeP au l U ni ve rs ity
w Ch icago ora z na ko nf er en cj i do tyc zącej A nta rk ty dy pod W aszy ng tone m a ró wnież
na Uniwersy tecie Con ne ct icut i w Wo odsho le po zw olił na zapo znan ie się z ak tu al ną
te m at yk ą in te re su ją cy ch m ni e pra c pr ow ad zo ny ch w ty ch ośrodkach.

Fig . 3. St em pe l up am ię tn ia ją cy
wsp ółprac ę pr ze ds tawic ie li trz ec h 
oś rodk ów na uk ow yc h w ra m ac h 
am er yk ań sk iego pr og ra m u ba da ń 

an ta rk ty cz ny ch

Po wró t do k ra ju z Now ego Jo rk u 14 pa źd zi er ni ka 1974 r. zako ńc zy ł re al iz ac ję
pr og ra m u dz iał aln ości II I po lsk iej gr up y bio log ów wys łany ch na A nt ar kt yd ę. Zd o­
by te do św iadc ze nia i w yn ik i pr ac lic znej już gr up y bio logów, któr zy by li w A nta rk ­
tyce dzięk i or ga nizo wan ym wyp rawom , po winny pr zy da ć się w ni ed al ek ie j przyszło­
ści pr ak ty ko m i ry ba ko m, kt ór zy bę dą zm uszeni się gn ąć po zapa sy z tych re jo nó w
św ia ta . Sz erok a i wsz ec hs tro nn a in fo rm ac ja i pr op ag an da towarzy sz ąc a zaw sze w y­
jaz do m na A nta rk ty dę by ła za mierzon a i celow a. Sp rzyja ona utr w al en iu nasze go
poczuc ia przy na leżn ości do kr aj ów morsk ich.

S. Ra kusa -Sus zczews ki


